	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Romuald Drohomirecki
POLSKA JEST NASZA ! ! !
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ODEZWA DO WSZYSTKICH STOWARZYSZEŃ   POLSKICH DZIECI WOJNY W POLSCE

I WSZYSTKICH POLSKICH PATRIOTÓW !

Zarząd Główny Warmińsko- Mazurskiego Stowarzyszenia Polskich Dzieci Wojny w Olsztynie wzywa do zjednoczenia, aby skuteczniej działać w kierunku polepszenia warunków życia najuboższym „Małoletnim Polskim Ofiarom II Wojny Światowej” w latach 1939 – 1945. To polskie pokolenie jest najbardziej pokrzywdzonym pokoleniem w śród wszystkich narodów w XX wieku. Dziś wielu z nas otrzymuje żebraczy „ochłap” w wysokości 600 do 1000 zł. miesięcznie. Karygodne zaniedbania kolejnych rządów w strefie Funduszy Emerytalno Rentowych, istniały od 1945 r. Wielokrotnie przyzwolono na marnotrawstwo i korupcję. Doprowadzono do ogromnych strat i na krawędź bankructwa. N. F. Z. Mimo to dzisiejsza Władza nie bacząc na kryzys, zagarnia grube miliardy z budżetu, na podwyżki płac oraz premie wysokim urzędnikom państwowym. Dla przykładu warto wspomnieć, że są kraje, których rządy z powodu kryzysu obcięły swoim urzędnikom, dochody nawet o 10 % (dziesięć procent). Jak więc postępowanie Władzy w Polsce, ma się do uczciwości i sprawiedliwości społecznej? W Polsce na przestrzeni ponad dziesięciu lat istnienia Związków i Stowarzyszeń Polskich Małoletnich Ofiar Drugiej Wojny Światowej. Ani Sejm ani w Rząd nie podjął żadnych działań w kierunku uchwalenia ustawy o „Polskich Małoletnich Ofiarach Wojny. Natomiast 
jakaś wroga siła ze strony Władzy, wobec Polaków wszelkimi, nawet brutalnymi sposobami przyczynia się do: JAK NAJSZYBSZEGO WYMARCIA  NASZEGO,  PATRIOTYCZNEGO  JESZCZE  POKOLENIA  POLAKÓW! Fabrykuje się przepisy, które mogą powodować liczniejsze zgony, w szczególności ludzi w podeszłym wieku. Na świadczenia medyczne każą nam czekać miesiącami, a nawet latami. Chorzy ludzie odsyłani są od szpitala do szpitala, bo niema dla nich miejsc Nikt nie ma prawa tworzyć takich aktów prawnych, które nawet pośrednio lub bezpośrednio, przyczyniają się do zgonów. Tego typu działania są kolejną zbrodnią na Polskim Narodzie. Tak to oceniam i tak to oceni kiedyś historia. 

NARÓD,  KTÓRY  NIE  ZAPEWNIA  WŁAŚCIWEGO  BYTU. POKOLENIU,  

Z  KTÓREGO  SIĘ  WYWODZI PRZESTAJE  BYĆ  NARODEM ! 

I STAJE SIĘ ZGRAJĄ, PAZERNYCH, SAMOLUBNYCH JEDNOSTEK 

Wiele naszych stowarzyszeń z wielkim oddaniem i poświęceniem pielęgnuje tradycję i pamięć. Organizuje spotkania, tworzy izby pamięci a nawet muzea. To wszystko jest chwalebne i godne naśladowania. 
Ale nie można zapominać o żądaniu, uzyskania należnego nam prawa do godnego życia, szacunku i spokojnej starości.                                          
Dlatego wzywam, aby w ramach szerokiego porozumienia:

Zorganizować - każdy na swoim terenie w dniu 01 09 każdego roku  (pierwszego września) WIELKĄ OGÓLNO POLSKĄ MANIFESTACJĘ . Pod hasłem: ŻĄDAMY UCHWAŁY O POLSKICH, MAŁOLETNICH OFIARACH II WOJNY ŚWIATOWEJ I ZAPRZESTANIA WROGIEJ  POLITYKI WOBEC STARSZEGO POKOLENIA POLAKÓW  Z transparentami i hasłami. Na wzór manifestacji kobiet, która odbyła się 07 03 2010 r. Musimy uwierzyć w swoją siłę. Jak zadziałamy wspólnie to wywalczymy należne nam prawa.
My na swoim terenie organizowaliśmy już podobne zgromadzenia. Przygotowaliśmy krótkie odezwy i rozdawaliśmy je po Mszach Św. osobom w starszym wieku. Musi być podany dzień czas i miejsce spotkania oraz hasła, na tablice i baloniki. Pisaliśmy różne petycje do Sejmu i Rządu R. P. które do dziś pozostają bez odpowiedzi. Dlatego jesteśmy pewni, że żadne układy z posłami czy senatorami, z którymi były prowadzone rozmowy od wielu lat i nadal trwają, nie rozwiążą naszego problemu. Obecny projekt ustawy o „Małoletnich  Ofiarach Wojny” jest nieprecyzyjny. Nie określa dokładnie, kogo ma dotyczyć. Ponadto pojęcie: małoletnich ofiar wojny mylnie kojarzone jest tylko: z uczestnikami walk, więźniami obozów, łagrów czy deportowanymi na roboty niewolnicze na rzecz okupantów. Otóż grupy te zostały już objęte świadczeniami dużo wcześniej, na podstawie posiadanych dokumentów.  Tymczasem jest wiele osób, które w okresie II Wojny Światowej nie walczyły, gdyż mając zaledwie kilka lat nie były w stanie tego czynić. Doznawały jednak wielokrotnie, większych krzywd, doświadczały większych tragedii, jako małe dzieci niż ci, których wyżej wymieniłem, 

a mimo to nie przyznano im dotąd żadnych świadczeń i uprawnień kombatanckich (sam siedziałem w latach 43-45 jako 11-13- letnie dziecko w Obozie Niewolniczym w Działdowie. Nie mam na to dokumentów, jest jednak wielu świadków, których Urząd do Spraw Kombatantów, uznał za nie wiarygodnych. Jest to ze wszech miar nie zrozumiałe i bezczelne). Takich i podobnych losów dzieci jest bardzo wiele i o nich musimy walczyć, bo nasze Rządy same nam nic nie załatwią, tym bardziej, że tylko sami sobie napychają własne portfele. 

           Wymieńmy dla przykładu dziecięce tragedie: 

        1  Utrata jednego lub obojga rodziców - często ginęli na ich oczach 

    2 Utrata bliskich (rodzeństwa) często ginęli w męczarniach (pożarach)

    3  Wielokrotne ucieczki przed oprawcami mordującymi Polaków. 

    4  Wygnanie z rodzinnego domu - spalenie - zburzenie - odebranie.

    5  Represje z powodu polskiej narodowości - bicie, nękane, poniżanie  

    6  Tułaczka w nieludzkich warunkach 

    7  Cierpienie głodu i chłodu.

    8  Brak dostępu do nauki we właściwym czasie.

    9  Przymuszanie do pracy na rzecz okupantów (ponad siły).

       10  Gwałty na nieletnich i zniewolenia. 

       11  Oraz wiele innych krzywd i upokorzeń których nie sposób wymienić                                                         

Tego doświadczaliśmy jako małe dzieci mając od 1 roku do 16 lat 

Na te tragiczne zjawiska nikt nikomu nie wystawiał żadnych dokumentów 
ani zaświadczeń. Ale nikt nie może zaprzeczyć, że te potworności istniały 

w naszych dziecięcych życiorysach i do dziś tkwi w naszej świadomości. 

Ten nasz tragiczny bagaż wymaga uznania i szacunku i zadość uczynienia,

Zanim odejdziemy z tego świata.

CELEM WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO STOWARZYSZENIA POLSKICH DZIECI WOJNY JEST INTEGRACJA PRZEDE WSZYSTKIM TYCH OSÓB, KTÓRE JAKO NIEPEŁNOLETNIE DZIECI STAŁY SIĘ NIEWINNYMI OFIARAMI ZBRODNICZEJ NAPAŚCI NA POLSKĘ HITLEROWSKICH NIEMIEC I ZWIĄZKU SOWIECKIEGO W 1939 ROKU I DO OBECNEJ CHWILI NIE OTRZYMAŁY STATUSU POKRZYWDZONYCH ZA KRZYWDY DOZNANE W OKRESIE II WOJNY ŚWIATOWEJ. STARAMY SIĘ WSPIERAĆ WSZELKIE POCZYNANIA ORAZ INICJATYWY ZMIERZAJĄCE W KIERUNKU UZYSKANIA TAKIEGO STATUSU NASZYM CZŁONKOM. CZYNILIŚMY STARANIA O UZYSKANIE STATUSU UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ ABY MIEĆ MOŻLIWOŚĆ ZDOBYWANIA ŚRODKÓW NA POMOC WE WŁASNYM ZAKRESIE JEDNAKŻE SĄD ODRZUCIŁ NASZ WNIOSEK Z NIE ZROZUMIAŁYCH PRZYCZYN. 

DLATEGO ZASTANÓWMY SIĘ CZY MAMY NA KOGO GŁOSOWAĆ .  

Bardzo prosimy o potwierdzenie swojego udziału w proponowanej akcji 

Nawet w formie SMS-u na Nr  602 362 305  „AKCJA TAK” lub

„AKCJA NIE”    

                                                  Serdecznie Pozdrawiam.                                               

                                                                Prezes Zarządu Głównego  

                                                                      Romuald Drohomirecki.
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